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W poniedziałek dnia 17. b.m. znany omnibus 
(Steliwagen) pana L. Martina, odprawi z tąd pićrw- 
szą podróż przez Podgórze do Białéj i stanie 
tam wtak wymierzonym czasie, że podróżni będą 
mogli nazajutrz wićdeńskim szybkowozem w dał- 
szą złamtąd puścić Się drogę. Urządzenie to, 
aczkolwiek na pićrwszy rzut oka mało-ważnóm 
wydawać się może, stanie się w przyszłości za- 
powne bardzo dobroczynnóm dla Galicyi , ułat- 
wiając związki z innemi prowineyjami monarchii, 
a przeto nadając handlowi nowe, jędrniejsze iy- 
cie, na któróm teraz zbywa. — Podróżni 
wo wszystkich na gościńcu leżących miejscach 
przyjmowani będą za zapłatą 10 kr. m. k. od 
mili, í wolno im jest wziąć zsobą rzeczy do 25 
funtów; coby przenosiło tę wagę, osobno opła- 
conóm będzie. Także we wszystkich miejscach 
za mierna opłatę przyjmowane beda paczki nie 
przenoszące 10 funtów wiód. i właściciel omn- 
busa ręczy za ich jak najpewniejsze oddanie. 
Na stacyjach , gdzie powóa zatrzymywać się bę- 
dzie, postarano się o najlepszą dla podróżnych 
wygodę, za najałuszniejszćm wynagrodzeniem 
zich strony. (Mnem.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


List w dz. fimes z Washingtonu pod dniem 
21. lutego zapewnia, iż nie przyjdzie do wojny 
między Mexykiem a Zjednoczonemi Stanami, 
iże ostatnie na pół wojenne poselstwo Jacksona 
było tylko ślepym pabojem (a flash in the pan). 
Z Texas nie było nowszych wiadomości. Spo- 
dziewano się, iż Van Buren dnia 4. marea, jako 
w dnia rozpoczęcia swego prezydeqctwa , utwo- 
rzy swój gabinet z następujących osób: P. For- 
z 4 sekretarz stanu spraw zagranicznych, zo- 
Staje ną dawnćj posadzie; również p- Woodberry 
minister finansów i p- Kendall, jeneralny na- 
czelnik póczt; wydział wojny sprawowany tym- 
<rarowio przez jeneralnego Attorney, ma być 
Eri panu Joel I, Poinsett z południowéj Karo- 
MT Z mniejszą ewnością mówiono, iż pan 


Muhlenburgh, człone izby reprezentantów z Pen- 
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sylwanii , bedzie na miejscu pana Dickenson mi- 
nistrem marynarki. 
Hiszpanija. 

Pomimo przeciwnych twierdzeń niektórych 
bajońskich dzienników, zdaje się być rzecza do- 
wiedzioną , jakto już ministeryjalny dz. Ja Charte 
dawnićj z San Sebastian donosił, że Espartero 
za zbliżeniem się infanta Don Sebastiana dnia 21. 
marca z wojskiem swojóm do Bilbao się cofnał. — 
Gazette de France z dnia 1. kwietnia zawićra 
ztego powoda następujący Hist z głównój kwa- 
tóry Don Karlosa w Estelli pod d. 24. marca: 
sKrólewska główna kwatóra ciągłe zostaje w tóm 
mieście, agłówna kwatćra infanta jest w Azcoi- 
tia. — Wojenny sekretarz j.k. mości infanta Don 
Sebastiana , Don Joachim Elio, posłał dnia 21. 
z Zornozy raport do ministra wojny, w którym dor 
nosi, że Espartero, skoro się dowiedział o przy- 
bliżeniu się naszych batalijonów, gotował sig do 
odwrotu, noc 20go przepędził w Zornozie idoia 
2ł. o godzinie 6. rano puścił się w pochód do 
Bilbao. Wojsko, jakie infant prowadzi, nie mo- 
gło go doścignąć ; lecz jenerał Govi i brygadyjee 
Guerguo i Urbistondo dzielnie na niego natarli , 
tak, iż zmusili nieprzyjaciela zamknąć się w Bil- 
bao, który zostawił wszystkich ranionych na placu 
bitwy , wraz z wielka liczba zabitych i niewolni- 
ków. — Drugi jeneralny dowódzca . w Nawarza 
donosi dnia 22. o godzinie 7. wieczór, że nie- 
przyjaciel po odniesieniu znacznćj straty, odparty 
został aż do murów Pampeluny. — Listy z Pam- 


peluny donoszą pod dniem 23. o 4. godzinie po, 


południu, iż dnia 22. wieczór i 23. rano przy- 
było do twierdzy 450 rannych. Karliści ścigali 
krystycistów aż pod mury Pampeluny, tak, iż 
trzodę owiee, należącą do załogi, i pasącą się na 
wałach , z sobą uprowadzili, przyczóćm zastrzełili 
szylwacha stojącego na okopie. 
Wielie” Beytanija i Irlendyja. - 

Koropni sędziowie prawa mieli oświadczyć, iż 
Rossyja jest upoważnioną, blokować czerkaskie 
wybrzeża, a tém samém zaprowadzić tam roz- 
porządzenia cłowe i kwarantanny, przeciw którym 
Fixen, na własną odpowiedzialność, wykroczył. 


Podług najnowszych wiadomości, odebranych i 
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w Anglii z San Domingo, powstanie „wybuchła 
w Cap Haitien już uśmierzone zosłało. Pokazuje 
sie z odezwy wydanćj na dniu 31. stycznia w Port- 
au-Prince przez prezydenta rzeczy-pospolitćj 
Majti jenerała Boyer, Żeto był pułkownik kon* 
nych karabinierów Izydor Gabriel, który z od- 
działem swoim podniósł sztandar buntu i opano= 
wał arsenał; ale na piórwszą wieść otćj hanieb- 
nćj zdradzie, połączyły się inne oddziały wojska 
z gwardyją narodową i pod dowództwem jenerala 
Leo, uderzyli na nich śród okrzyku: Niech Żyje 
rzecz-pospolita| niech żyje prezyden Iłajti| i na 
powrót zdobyli arsenał. Pułkownik Gabriel i 
większa część jego stronników ocaliła się ucieczką. 
Listy z Jamajki mówią o częstych rozbojach, ja- 
kie się przytrafiły na Jamajce. Izba zgroma- 
dzeń d. 7. lutego zabrala się — zajmując się 
ustawami kryminalnemi, urządzeniem policyj- 
ném i innemi przedmiotami miejscowemi. s 
Jeden z konserwacyjnych dzienników donosi , 
iż ministeryjum w czasie rozpraw nad mocyją 
ana Clay o zniesieiu teraźniejszych ustaw zbo- 
4" , nietylko pie zadało sobie „trudu rzće 
słówko w interesie angielskiego rolnika, ale nadto 
następujący członkowie adininistracyi: lordllowick, 
jeneralny solicitor, p. Labauchere (wice-prezy- 
dent handlowego bióra), p. Ord i lord Seymour 
(lordowie izby skarbowćj), p. P. Thompson (mi- 
pister handlu), sir H. Parnell (płatnik floty), sir 
G. Grey ( podsekretarz ogad ), i lord Morpeth, 
byliby za radykalnym wnioskiem głosowali. 
Globe donósi: , Członek familii hrabiego Dur: 
ham niedawno pisał z Petersburga, iź hrabia pe- 
jedzie do Iiarlsbadu, skoro pogoda. pozwoli mu 
wydałić się z Petersburga. ~e 
Msiażę i księżoa Polignac- odjada jak słychać 
do Niemiec, gdzie kilka miesięcy myślą zabawić. 


Francyja. a 


Dzienniki paryzkie z d. 31. marca donoszą, iż 
akiad nowego ministeryjum dotąd nieroastrzy- 
gnięty; to słychać tylko, iż zapewne p. Guizót 
wystapi, a hr. Molć ma sobie polecone utwo- 
rzenie ministeryjum. i 

Journal des Debats z dnia 1. kwietnia pisze: 
Zdaje się być rzecza pewna ,'iż wczoraj rano 
przybyły kuryjer z Berlina Czadtydziału spraw 
zagranicznych przywiózł wiądęgnęść o ułożosćm 
zamężciu jego król. mości księcia Orlean z jćj 
król. mością - księżniczka Helena Ludwika Elż- 
bićtą Meklenburg Szweryn. i 

Journal du Commerce utrzymuje, iż jedną 
z ostatnich czynności jenerała Bernard (który na 
pewne ministerstwo wojny opuszcza) , będzie 
utworzenie trzech wyborczych szwadronów z 350 
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Żołnićrzy,; które maja siużyć za -eskorte królowi. 

Mundury już sa postanowione, .a każdy kawale- 
rzysta. wtym oddziale codzień będzie 4 fr. żołdu 
pobićrał. 

‘Tenże dziennik donosi, iż fregata, na której 
książę Ludwik Napoleon popłynął, przybyła 
wprawdzie dó"”pórta nowo-yorskiega , lecz zaraz 
na południe oddaliła się z księciem; zdaje sie, 
iż dąży do Rio de Janeiro, _ Pytanie teraz, jaki 
koniec czeki tego więźnia stanu ;* czy go chca 
przymusić, tym-sposobem 'z morza na morze 
żeglować na rządowym okręcie, czy go tóż wy- 
sadzą na pobrzeżu brazylijskićm, czy wreszcię 
zostawia na wolnćj amerykańskićj ziemi. 4 


' Podług dz. Moniteur komisyja złożona z pra- 
wników pod prezydenctwem p. Rossi, profesora 
prawa konstytucyjnego w Paryżu, ma sobie po- 
lecone przełożyć stosowne Środki do załatwie: 
nia trudności, zachodzących między rządem fran- 
cuzkim a Szwajcaryja, pod względem skonfis- 
kowania wyrębów lasowych, które vależa bra- 
ciom -Cellard, kupcom. (rancuzkim. ; Rząd fran- 
cuzki chciał, jak Moniteur dodaje, przez to po- 
stępowanie okazać Szwajcaryi, iż ma zamiar, w 
sprawie tćj działać bezstronnie , i calkiem trzy- 
mać się ścisłego prawa. W epa 
Dzieńniki francuzkie z d. 30. marca piszą: 
Jenerał Damremont, którego mianowano jener 
ralnym gubernatorem posiadłości francuzkich, o- 
świadczył komitetowi towarzystwa kolonizacyjne= 
go w Algićrze-G iŻ myśli, aby z poczatku ogra- 
niczyć kołonizacyję tylko na płaszczyźnie ciag- 
nacéj się na poludnie od Algićru do Blida. W 
ministerstwie wojoy utworzono osobny. wydział 
do spraw pó!nocno-afrykańskich , który ma pod 
sobą dwa drugie oddziały, i kieruje rzadem i 
administracyja cywilna francuzkich posiadłości 
w północnej Afryce. — Przez rozporzadzenie zd. 
20. marca rozkazano utyorzyć trzeci batalijon 
Zmawów w Afryce. vin r 
Otrzymano we Francyi wiadomość o szczęśli- 
wóm przybyciu do Kalkuty jenerala Allard. 


Od kilku dni puszczono wieść w Paryżu o su- 
rowych środkach, użytych przeciw dziennikomś 
itak: Courrier frangais wskutek postanowienia 
rady ministrów, żostał skonfiskowany, aodpo- 
wiedzialny tego redaktor za artykul, który uwa- 
Żano jako zamach na osobę króla, pociągnięty 
przed sąd izby parów. Prezydent izby parów 
baron Pasquier,, sprzeciwił się temu, a takt owe 

* surowe środki na niczóm spełzły. Courier frangat* 
potwierdza tę wiadomość z tym dodatkiem: '* 
winowajczy ten artykuł był w jego dzienniku 
z 27. marca umieszczonym i że mówił o apanażu+ 

Piszą z Lugdunu, iż spadanie cea suroweg? 


jedwabia:, dozwala: na: nowo: fabrykantom otwić- 
rać swoje rękodzielnie. i 
*- Posiedzenio' izby deputowanych: z d. 29.. marca 
otwarte było. dopióro około 3eićj godziny , dys= 
kusyja o ptawnóćj mocy wyroków sądu: kassacyj- 
nege po dwókiotaćm zwołaniu: Przełożony pro 
jekt do ustawy ku temu zmierza, aby sądowi kas- 
zacyjnemu' dać prawo interpretacyi, jakie usta- 
wa z d. 30. lipca 182% nadaje izbom P. Gail- 
lard de Merbertin zbija: wniesiony system, utrży- 
mując, iż moc interpretacyi jest naturalnym 
atrybutem: władzy ustawodawczćj; oprócz tego 
uchwały sądu kassacyjcego, jakkolwiek tenże wy- 
sokie ma znaczenie , niemaja: dosyć powagi aby 
naukę prawa niezmienną uczynić. Zdanie to 
było z drugićj strony zbijane,: i system ustaw 
interpretacyjnych odrzucony. P. Delespaul wste- 
puje oa mownicę-, dla: odczytania: rozprawy p. 
Goldbery przeciw projektowi do ustawy, albo- 
wiem: autor z powodu słabości: został w domu. 
Przy tćj. sposobności prezydent zrobił uwagę, iż 
izba nie może: pozwalać delegacyi ,. mocą którćj 
deputowany objawia zdanie swoje przez usta in- 
nego-dcputowanego.-—-ltażda mowa, każde wy- 
rzeczone zdanie pociąga za soba moralba.odpo= 
wiedzialność, + może dać powód do użycia: prze- 
pisów regulaminu. 'Fen,. który przyjmuje na sie- 

ie odczytanie mowy. swego: kolegi, powinien ją 
sobie wprzód: przyswoić; oświadczając, iż przyj- 
muje na siebie odpowied.ialność za duch: jćj i 
treść. Tak więc, dodał p. Dupia, nie pan: Gold- 
bery głos zabrał teraz, lucz p. Bolóz pauli. Pio- 
jekt do ustawy. przyjęty. został większością 207 
glosów przeciw 26. bA i 

Izba parów na: posiedzeniu swojóm dnia: 30go 
marca, „projekt do municypalnych  attrybucyj 
w.wielu istotnych; dawnićj przez izbę deputowa- 
nych uchwalonych przepisach; tak zmodylikowała, 
iż wiele- dzienników ,. miedzy innemi femps, 
mniema, iż ustawa ta wtym kształcie jeżeli-po- 
Wróci do izby deputowanych, nie będzie przez 
nią przyjętą , a tém: samém na rok jeszcze się 
zwlecze. Ą nawę) 4 z 

Dokończenie: wyjątków. z broszury. marszałka 
Clauzel :- 

»Z drugićj znowu: strony czyliż w dzieńnikach, 
w. publicznój opinii, znalazłem ową bezstronność, 
Jakićj się przynajmniój spodziewać był powinien 
wojownik, który. swćj ojczyznie lat 44 służył ? By- 
zyaniój i Niemaż tak. podłego obwinienia ,- ani 
ta nierozsądnego kłamstwa, któreby nieznalazło 
Przystępu j nie rozszórzyło się. Jeżeli spór jaki 
P e między moa a nieprzyjaciolmi Francyi, te- 
ck APA nieprzyjąciołom przyznawano słuszność; 

OCIAŻ oskarzenie och dził t ód ludzi 
Mtórzy otwarcie: pochodziło często: ad ludzi, 

y. rae prowadzili. rzemiosło. złodziei-i 


potwarców,. wszelako'stawano na ich stronie; jeżeli” 
między żotvićrzami* mómi: znalazl się jaki zasłu-- 
gujacy na karę, a ja odważyłem się wymienić 
jego nazwisko, już błąd popełoiałem ; jeżeli 
robiono nadużycia w kraju: nie a nic pieurzą-- 
dzonym, tedy ja byłem: do nich powodem; ja 
to: zaprowadziłem między Arabami: zwyczaj da- 
wavia podarunków., jam to z Europy do Afryki 
wprowadził bastonadg l: wszystko com tylko ro-- 
bił, było złe. Smutna zapłata w końcu długie- 
go: honorowego zawodu! Okropna przyszłeść zgo-- 
towana dla wszystkich,. co się poświęcają: na: u-- 
sługi swego kraju | Do wasja to mówię,. do-was 
młodzi jenerałowie, co sobie marzycie, Że krej 
będzie wam wdzięczen z to, iż we wszystkich 
razach. Życie wasze za jego dobro- stawiliście ; 
— odembić się-dowićdzcie, co'was czeka, jeżeli 
kiedy przyjdzie wam: to czynić, com ja- czynił. 
Jeżeli ojczyzna powola wszystkich swoich synów 
stajecie jako- Żołniérze; stopni dosługujecie się 
szabla; wciąpujednój. wyprawy w pięciu je- 
steście bitwach, w sześćdziesięciu potyczkach; kil- 
kanaście miast poddaje się wam; połtazujecie ja- 
kius je zdobywać sposobem; składacie przed 
władzą rządzącą sto sztandarów , z tych kilka 
samiście wzięli; stopnia jeneralskiego, który wam 
oliarują ,. nie chcecie przyjać, aby: tam powró=" 
cić, gdzie bój się toczy; wszędzie odbywacie woj- 
nu, gdzie was. powołaja ; odbićracie polecenie 
przyjąć zrzeczenie się korony od króla,a jeżeli król 
daruje wam malowidło , za które cesarz będzie ' 
milijon wam dawał, darujecie je narodowemu' 
muzeum; uliładacie się o przyłączenie królestwa 
do Francyi, to się wam udaje; slabemi zaloga- 
mi utrzymojecie się przy miastach; ocalacie' 
szczątki armii , stojac prawie przez cały dzień 
sami na moście w najgęstszym ogniu; macie 
udział we- wszystkich bitwach, a wasi Żołnićrze 
odznaczają się wszędzie; a kiedy już we Francyi 
brakujo viebezpieczeństw, szukacie ich daleko, 
zwyciężacie, zawićracie pokój, . zaprowadzacie po~- 
rządek, i u samych nieprzyjaciół skarbicie sobie 
błogosławieństwo; z tego szlachetnego odwołani 
posłannictwa, otrzymujecie rządy jakićj prowin- 
cyi; każecie zaprowadzać gościńce, wznosicie za-- 
kłady, które was na długo przeżyją; a kiedy 
monarcha wezwie was do bitwy, poprowadźcie- 
mu: korpus o dwieście godzin drogi, na przeciw 
wojska mocniejszego trzy razy ; stawicie się na- 
dzień oznaczony, jakby pułk, który z koszar na 
paradę przybywa; dają wam dowództwo w armii 
jako trzeciemu z porządku, a kiedy dwaj starsi: 
dowódzcy stana się: niezdolnymi do boju, a woj- 
sko oskoczone blizkie jest zguby, ocalacie je, cho- 
ciaŽ sami ranieni, i wyprowadzącie je bez szko-- 
dy; zaszczyceni najwyższóm dowództwem walczy-- 
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cie ze zwycięzkim nieprzyjacielem, tak wstrzy- 
` amując jego pochód, iż nie może wam odmówić 
poszanowania; potóm jako. należący do stronni- 
«twa pragnącego sławy Francyi, zostajecie na 
śmierć skazani i puszczacie się na wygnanie; za 
powrotem, łączycie się do zdań stawiących opór 
rządowi; późnićj pod nowym rządem, powierzają 
wam pieczę nowćj kolonii; i tam jak wszędzie 
pełaicie waszą powinność, i więcćj niż powin- 
ność; uczycie żołniórzy bić się, cala waszą usil- 
ność zwracacie ku wielkości i potędze Francyi; 
a w końcu, mogąc to wszystko śmiało o sobie 
powiedzieć, coż was czeka | Oto grubiańskie 
złożenie z dowództwa za niepomyślność w wypra- 
wie, którćj rzad najwiekszą był przyczyna. Ubo- 
dzy, obwinieni zostaniecie o zdzierstwo i złodziej- 
stwo; beda rozgłaszać iżeście złupili wiele bo- 
gactw, a wy zmuszeni jesteście sprzedać ojco- 
wiznę dla zapłacenia długów zaciagnionych w cza- 
sie służby. Będą się domagać waszćj głowy w 
duieńnikach i prośbach; będa wami pogardzać, 
beda lżyć, i wszelkiemi sposoby poniżać. ldźcież 
teraz, młodzi jenerałowie, idźcie narażać Życie wa- 
sze; najpiękniejsze lata przepędźcie w trudach 
i bićdzie ; przelewajcie krew waszą bez rachubyi 
bez miary; miejcie nadzieję w sławie, w imieniu, w 
majątku ; — a teraz patrzcie, jaka was kolej czeka; 
bo mnie taka spotkała! Tak jest: wyznaję, kie- 
dym z Algićru powrócił, to, czegom się dowiedział 
zraniło mię głęboko. Musiałem na to patrzćć 
jak potwarz rzucała się na oślep, jak nikt nie- 
czekał zosltarzeniem do mego przybycia; u- 
czułem to, że nadaremnie 44 lat służby mó- 
wilo za mna, Że Życie nieskeziteloe nie znaczyło 


więcćj jak zycie pełne zdrady, Że znane ubó-. 


stwo mniej uniewinniało , niżby złupiony maja 
tek upiewinnić zdołał.  Ogladajac się do kota, 
nieznalaziem nikogo, ktoby mię obronił, Iuoby 
tylko zawołał : czekajcie | watpcie! — Zal opa- 
nował mą duszę, lecz rozpacz nie śmiała zbli- 
Żyć sie do mnie.: Miałem jeszcze inoją szpadę; 
wprawdzie wzięto mi ją, o ile to mogli uczy- 
pić; 'w zawodzie pełaym zwycięztw miałem 
się potknać na jednćj niepomyśloości; nie chcia- 
no mi pozwolić, abym wawrzyn uszczknął ostatni. 
— Im się zdawało. żem już tak oisko upadł, i 
nie będę mógł powstać. Jakże się zawiedli! 
Oto powstaję, aby z wyniosłóm czolem (la téte 
harte) do: własnego powrócić ogniska ;* powstaje, 
i na progu: ojczystego domu położę starą moja 
szablę między moa a potwarza: przypatrzeie się 
jéj dobrze! rękojeść jéj ni złota ni z drogich 
kamieni, a oa główni krew — krew nieprzyja- 
ciół Fraucyi.« 
Pan Jonaania, tłumacz do wschodnich języ- 
ków, z pówodu broszury marszałka Clauzel na- 


stępny artykuł umieścił w dzieńnikach paryz= 
kich : »Szczegóły, tyczące się kontrybucyi. nało- 
Łonćj w Tlemsen, tak jak są wystawione w pi- 
semku marszałka Clauzel, zdaje się, że bedą 
przez. izbę za fałszywe uznane ; lecz jeden puokt 
w który mię pan marszałek wmięszał, zmusza 
mię, iżbym rzeczy w prawdziwóm świetle przed- 
stawił. D. 29. sierpnia 1836, jak to slusznie 
powiedziano, zostałem wezwany, aby w obecno= 
ści, pp. Baude, Chasseloup , i Jonveniel wysłu- 
chać oświadczenia trzech mieszkańców z Tlem- 
sen. Powiedziałem im z góry, aby mówili bez 
bojaźni, albowiem taką trwogę na nich postrze- 
glem, iż lodwiem ją ukoił przyjaźnemi i ła- 
godnemi słowy. Co sie tyczć ich wyznań, tako- 
we najwiernićj są zaciągnięte w protokule z d. 
29. sierpnia, do którego dolaczone jest powtórne 
tłumaczenie w języku zanoszących skarge, aby 
mogli wiedzieć, na co się podpisują. Klnę się 
na wszystko, co uczciwemu człowiekowi jest naje 
świętsze, że p. :Baude odebrawszy od skarza- 
cych się zeznanie, jaka summe do kontrybucyi 
zapłacili, ani im zadawał tego pytania; »A coś- 
cie dali marszałkowi ?« — P. marszałek utrzy* 
muje, iż rierozumiem po arabsku. Nie tu jest 
miejsce zwodzić z him spór o tym przedmiocie. 
Lecz aby go o wiernóm tłumaczeniu powyższe- 
go oświadczenia zapownic, czynię go na to uwa- 
Znym, iż rozmowy z owómi mieszkańcami Tlem- 
sen w tureckim, nie zaś. w arabskim toczyły sie 
języku. (podp.) Jouannin, pićrwszy tłumacz kró- 
lewski do języków wschodnich. 


W. Księztwo Poznańskie. 
— Z Poznania d, 25. marca, — 


Ziewnętrzne urządzenie szkół elementarnych 
w tutejszym departamencie, także i w upłynio- 
nym roku, uczyniło znaczne ostępy. W nie- 
których powiatach ,' już wazyadłiie gminy w do- 
stateczną ilość szkółek są opatrzońe. Przy wspar- 
ciu z dozwolonego najłaskawićj przez naj. pana 
na ten cel funduszu, wybudowano w zeszłym 
roku 28, abez wsparcia 13, ogółem 42 nowych 
domów szkolnych: wyporzadzono zaś, rozprzestrze- 
niono i stosownie urządzono, 83. W Krotoszynie 
przy pomocy 1000 tal. rocznego dodatku, wy” 
znaczonego ze strony skarbu, założono szkołę 
wydziałową, która d 3. sierpnia r.z. otwartą z0- 
stała. Tym sposobem mają i mieszkańcy połu- 
dniowa-wschodnich powiatów departamentu po- 
znańskiego, sposobność przysposabiania dzieci aż 
do 3. klassy gimnazyjalnćj, lub kształcenia ich 
do jakiego innego zawodu. Królewska szkola 
reałoa w Międzyrzeczu, mieć już będzie w przy” 
szłym miesiącu swą szósta, czyli najwyższą klasse. 
Rózkrzewiają się także i bywaja odwićdzane szkoły 
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niedzielne. i letnie ; podobnież przemysłowe dla 
płci Żeńskićj, które, szczególnićj w gminach 
polskich, były koniecznie potrzebne. (G. C.) 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 18. marca. ~e 


Onegdaj nagle żyć przestał á. p- wjp. Jan 
Wilkoszewski. Od r. 1798 pracujący w redakcyi 
Gazety Warszawskićj, w czasie Ksiestwa War- 
szawskiego szef biura w komisyi wojny, a póź- 
niój współwydawca pism peryjedycznych. Pray- 
Jacielaki, pracowity, uczciwy, żył przez lat 56. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzedowe.) 


(1) Ze Lwowa. Następujące były ceny pro- 
duktów w handlu hurtowym d. 14. kwietnia r. b. ; 
Wódłi 20 gradusowćj garniec 15 kr., okowitej 
30 grad. 22 kr. m. k. Mimo, Że mało sprze- 

ających się zgłasza, nićma teraz kupców na o- 

owitę, bo jéj do Węgier nie potrzebują. Han- 
del szumówką na tutejsza potrzeb, nawet po 
cenach powyższych, Żywo nie idzie, gdyż odbyt 


bardzo jest mały. — Korzec najpiękniejszćj psze- , 


nicy 1 zr. 48 kr., żyta 48 do 5% kr., jęczmienia 
1 zr., owsa 42 kr., prosa 17r. 48 kr. do 2 zr. 48 
kr m. k. W handlu zbożem nióma także ru- 
chu, wszelako jest nadzieja, że poźnićj do Wę- 
gier kupować je będa, z tad wnosić można, Że 
w górę pójdzie. — Miodu z woszczynami cetnar 
48 do 19 zr., patoki 17 do 18 zr., tureckiego 
20 do 21 zr. i artykały te spadają; lnu cetnar 
14 zr. 30 kr. do 15 zr., łoju 48 zr. do 18 zr. 
30 kr., potażu 8 do 9 zr. i podnoszą się w ce- 
nie; wosku cetnar 85 do 90 zr., kopru 7 zr. 
Skór para 12 zr. 30 kr. mon. konw. i bardzo 
ten artykuł popłaca. 


„Czerniowce d. 10. kwietnia 1837. Na Buko- 
winie sprzedaż zboża zupełnie ustała — pełno 
było słychać skarg, iż w jesieni za korzec Żyta 
jedynie 2 zr. w. w. płacono, teraz i tćj ceny 
nikt nie daje. Korzec kukurudzy płacą na dro- 

ną sprzedaż po 2 zr. w. w., chociaż wiWęprzech 
w Sygecie i Marmoroskim komitacie po 10 zr. 
w. w. korzec spekulanci Koszyccy sprzedają. 
dla a. zamknięcia granicy od Multan 
dae on powietrza, handel ograniczony ; je- 
Do Odessy -2e utuczony znajdzie tutaj kupca. 
odnie eps 55a pszenicę i Żyto w miernćj 
nicę- z Besarabii, oz Odessy chwytają psze- 

o arabii, która ma. wagę lepsza od in- 


ndj, z tćj przyczyny, ił z nowinnego pola zbić” 
rana; lecz cło ze strony rossyjskićj póbićrane , 
nie dozwala tutejszym producentoni tćj speku- 
lacyi. — W Bessarabii w niektórych wath po- 
kazała się zaraza na bydło rogate. 

Oziminy na Bukowinie nad spodziewanie sa 
piękne ; a jeżeli słoty zasiewom wiosiennym vie 
przeszkodzą , więc nadzieja dobrego urodzaju 
w tym roku pewna. 


Jaką rasę owiec najkorzystnićj jest utrzy- 
mywać? a w szczególności: 
O owcy niemieckićj długo-wełnistej. 
Przez J. M. barona Ebrenfelsa. 
(Z Oekonom. Neuig. und Perhandl. N. 28.) 


Przez owcę niemiecka długo-wełnistą, czyli 
mającą wełnę zdatna do czesania (Kammwolle), 
rozumiemy pewien rodzaj owcy niemieckiój po- 
prawnćj, dajacćj wełnę w cienkości do elekto- 
raloćj zbliżoną (5 do 8 stopni Dollonda), i któ- 
rój pojedyńczy włos wyciągnięty ma 3 do 5 cali 
długości. Gatunek ten owiec pochodzi pierwo- 
tnie ze skrzyżowania owcy saskićj krajowćj (która 
jeszcze przed poprawienicm rasy miała wełnę 
długa, poszukiwana) z merynosem hiszpańsko- 
saskim, z owczarni teraz królewsito-saskich. 

W Rochsburg (w Królestwie Saskićm) hodo- 
wano ciągle ten gatunek owiec z doprowadze= 
niem do znamienitego stopnia poprawy, nie ma- 
jac wszakże przy tém na celu żadnych dalekich 
widoków; bardzo pożywna pasza sucha i dobór 
Źwiórząt w pićrwszćm plemieniu, przyczyniły 
się do szczęśliwego skutku. — Gdy utrzymywa- 
nie tego gatunku owiec, zapewniało nie tylko 
zuaczna długość włosa welny, ale zarazem i jéj 
obfitość, która nawet z czasem wzrastała, i gdy 
w skutek tego znawcy ofiarowali za nią zwykle 
najwyższe ceny, wtedy to nareszcie już z umy- 
słu i ze słusznego ekonomicznego powodu, sta- 
rano sią w Rochsburg do dalszego rozpłoda o 
takie Źwićrzęta , które z przyczyny swego orga- 
nicznego ukształcenia skóry, dostarczały prze- 
dnićj cienkićj niemieckićj wełny do czesa- 
nia. 'Takieto dopióro źwićrzęta, ustaliły swoją 
genetyczną siłą, trzodę Rochsburską. Już w r. 
3805 nabywałem z Rochsburga owce, które da- 
wały wełnę na 4 cale długą, na 6 stopni Dol- 
londa cienka, i po 2 do 3 funty ze sztuki; przy 
odpowiednićm zaś z sobą łączeniu czyli parowa- 
niu, ustalała się ich rasa łatwo, — Wiele owczarni 
szlaskich , które do rozrodu kupowały tryki i owce 
szczególwićj z Rochsburga, doczekały się w trzo- 
dach takich owiec z welna do czesania, i dziś 
jeszcze można widzićć tę rasę w trzodach szla- 
skich, przynajmnićj sporadycznie czyli wyrywkowo. 

2 


Co do moie, Kodowałem. ja w zaciszu: wbrew 


owoczesnym widokoma, oddzial: takich owiec ze 


400 sztuk , przez poprawianie tylko we wlasn éj, 


. a . . 
krwi; wiedziałem bowiem dobrze, że przyjdzie: 


czas, w którym, ten rodzaj poprawnych owice 


będzie miał nową wartość,.... i czas ten dziś 


właśnie już nadszedł. 
. Gatunek ten owiec zajmował historycznie 


podrzędne tylko miejsce przez czas niejaki, a. 


to dla tego, Że technika- wyrabiania sukna do- 


starczała takich maszyn , które zastąpiły robotę. 


ręczną ,, Które. wyrabianie sukna ułatwiły i. uta- 
nily, ale przy: tém; tylko. krótkić j cienkićj 
wetny wymagały. 

Do przędzenia wełny miano dwa główne wzory 
dzielnie przez mechanikę popierane, a miano- 
wicie przędzenie lnu i przędzenie ba- 
wełny. Główną zasadą w przędzeniu lnu. jest 
diugość i jasność włosa, w przędzeniu za8 .ba- 
wełny przeciwnie Krótkość i: karbikowatość. Ni- 
derlandczykowie prowadzacy z Ľewantem handel 
wyrabianemi u siebie lekkiemi półsokienkami , 
kaźmierkami i materyjami, Żądali wełny z dłu- 
gim włosem, która na kształt Inu wyczesywać 
zwykli. z Konwolutu grzebieniami żelaznemi, i 
z tad to. nazwa wełny do czesania (Kamrmwolie), 
Anglicy zaś poszukiwali, welny z krótkim: wło- 
sem, aby ją na kształt bawełny. módz łatwićj 
filcować, ina machibach przaśdź, tak jak bawełnę. 
Handel był bardzićj za wyrobami angielskiemi, 
aniżeli za niderlandzkiemi, a to tak w cenie, 
jako. i w dopytywaniu, dla tego też starano się 
upowszechniać na owcach wełnę z krótkim, a 
nawet i bardzo krótkim włosem. Wzięto się tedy 
do hodowania; owiec taka wełnę dających, nie 
zważając na to, Że w następnych pokoleniach 
tracono co. raz bardzićój w uderzający sposób na 
ilości. wełny, a szczególnićj u owiec najpopra- 
wniejszych ; bo wszystko, co szczytu swojego już 


dosięgnać daży, niesie w sobie zaród śmierci.. 


Frzypomni sobie zapewne publiczność, jak ja 
strzegąc i broniąc dobra hodowabia owiec po- 
prawnych sposobem niemieckim, polecalem, aby 
dażąc do krótkości włosa, nie czynić tego. na 
karb hodowania owiec, i aby niestrzydz dwa 
razy do roku owiec elektoralnych. Lu- 
bo moje-rady tu i:ówdzie zupełnie do. przeko- 
nania trafiały, i poprawny fabrykant sukna Moro 


jawnie oświadczył, że do jego najprzedniejszych. 
wyrobów sukiennych zadna wełna nie jest zbyt: 


dluga, przecież nie byłem. w stanie. zatrzymać 
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bystrego. potoku. nicstusznćj czasowćj dążności: 
Wszystko ma swój olires największej, świetności, 
ta sama kolejnice mineta iihodowania owiec z wel- 
na cienka i krótka. na wyroby sukienne. — Co 
zaś hedowa'iu' owiec w ten sposób, koniecznie 
najwięcćj zaszkodzić musiało, ta wypływająca 
z tego mala. ilość wciny, i: ten ekonomiczny 
rezuliat, że z czasem musi się przyjść do więk- 
szego dochodu pieniężnego z hodowania owiec 
pospolitszych , dających wełnę średnićj długości, 
aniżeli z ras najprzedniejszych z cienką krótka: 
wełną. A rak hodowanie' owiec z wełną. bardzo 
cienką i krótka pokazało. się nareszcie próźna. 
tylko wystawnościa, nie dajacą bynajmóićj takich. 
ckonomicznych korzyści, jakich się z poprawy 
ras żąda. Bo dopóki fubrykacyja sukna nie be- 
dzie ceny tego gatunku wełny tak następnie pod- 
wyźszała, aby producent miał za zmniejszanie: 
się jéj w ilości, korzystne w cenie wynagrodze- 
nie, dopóty mówię sposób ten hodowania owiec 
będzie błędnym we względzie ekonomicznym.. 

Tymczasem prawda zaczyna już powoli: wy- 
chodzić na wićrzch , przykładając ziarnko do ziarn- 
ka mozolnie , jak gdyby z głębi morskich wy- 
dobywane. W handlu przedniemi materyjami-me- 
rynosowemi i szalami: spostrzeżono znaczną wyż- 
8zość wyrobów saskich nad angielekiemi i francuz- 
kiemi. Dochodzeno przyczyny tego i przekonano 
się , Że jest nia gatunek wełny z dlugim cienkim 
włosem, którą w Saxonii maja jeszcze tu i ówdzie, 
jeźli już nie w całych trzodach owiec, to przy- 
najmuićj wyrywkiem przez sortowunie. Odkrycie 
to nie uszło Anglikom , tak jak i wszystko , co- 
się tylko tyczć handlu i fabryk. Mają oni wpra- 
wdzie i u siebie z owiec: ordynaryjnych leice- 
sterskich welnę długą na 8 nawet cali, i u- 
mieją ją tak światu przedstawiać, że z nićj cia- 
gna zysk większy, jak Niemcy z elelttoraloćj ; 
ale siła pieniężną chcieliby oni wszystko, wszyst- 
ko.ogarnąć | — zaczynają tedy już do.swoich wy- 
robów poszukiwać wełny. przednićj niemieckićj 
do czesania, tak jak niegdyś elektoralnćj, i ofia- 
rują takie ceny, jakich nigdy, przenigdy dojść 
nie może najpoprawniejsza wełna z krótkim wło- 
sem. (Cienkićj wełny do czesania, z którćj wy- 
roby. piękniejsze sa i trwalsze, aniżeli z wełny 
krótkićj z jedwabiem zmieszanćj , i- naśladują 
w uderzający sposób szale turecko-indyjskie , ta- 
kićj mówię wełny funt można drożćj przedać ;: 
aniżeli cetnar welny na sukno. 

(Dokończenie nastąpi.) 


a EEN 


(Do tego Nru.. Gazety dołączony. jest: Ner.. 15. Rozmaitości.) 
PO O O O ZE OE O W ZE WA OZ OOO $) 


Redakcyja: J. N.. Kamińskiego. —* Drakiem: Piotra Pillera, we Lwowie, 


(Dod. nadz.) 


(455) Dodatek nadzwyczajny do Nru. 44, Gazety Lwowskiej z d. 15.kuietniaa837, (H 


[DGGGGGOGGGGGGAGGGGGGGGG) 


Re, 
4 
a EP PT A M A RT CY A CC ra aa e aa mn por 
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Msięgarnie Jana Milikowskiego 
we Lwowie, Tarnowie i Stanisławowie 
otrzymały na rok 1857 najnowsze pa- 
piećrowe obicia zc. k. uprzywilejo- 
i wanćj fabryki Spórlina i Zimmermana. 
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 wyższając bynajmniej ceny fabrycznej, 
| wszystkie obicia po tćj samćj cenie prze- 
dawać będę, jaka mi Spórlin i Zimmer- 
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mann wyznaczyli. | 
Lwów dnia 28. Lutego 1857. y i 
i Jan Milikowski. ai 
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W księgarniach Jana Milikowskiego 


we Lwowie, w Stanisławowie i Tarnowie 
dostać można następujących dzieł : 
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Uwagi gospodarskie Albrechta Bloka. 4 Tomy. 8. w Poznaniu. 1836. M. E. Złr. 42. 
Nowy Testament Pana naszego Jezusa Chrystusa, z greckiego jezyka na polski pilnie i wiernie prze- 
tłamaczony ; a teraz, podług wydania Amsterdamskiego z roku 1660, zgodnego z Bibliją Gdań- 
ska z roku 1632. 8. w Warszawie 1834. Złr. 1. kr. 8. 
Nowy Lekarz czyli sposoby leczenia i pielęgnowania zwierząt domowych; przez J. M. Roh 
zjedoa ryciną. 8. Warszawa. 1836. Złr. 1 kr. 45. y przez ohlwea 
Rozbior aparatów gorzelnianych , przytóm nauka gorzelni parowych drewnianych; drogie wydanie; 
przez A. Kasper wskiego. k Tomy. 8. we Lwowie. 1836. Złe. 4 kr. 30. 1 
Przyjaciel chrześcijańskićj prawdy. Czasopismo teologiczne. Rocznik 5ty. 8. w Przemyślu. 1837. 
Prenumerata M. K. Zi-. 2 kr. 30. rzemyslu 7 
Opis gospodarstwa trzypolowego urządzonego, jek być powinao; przez J. G. Elsnera; łożył 
z niemieckiego J. N. i 8. „Warszawa. 1836. Zir. 2. P ra; przełoży 
Początki gospodarstwa wiejskiego przez J. Burgera; z niemieckiego na język polski przeł 
przez M. Oczapowskiego. 2 Tomy. 8. Wilno. 1831. Złr. 5. Język polski przełamaczone 
Nauka owczarska , czyli przepisy postępowania przy pielęgnowania owiec poprawnych; z niemiec' 
oryginału Pana J. G. Elsnera na język polski przełożona. 12. w Wrocławiu 1835. 30 kr. 
Nauka leczenia chorób zwierząt domowych dla użytku gospodarzy wiejskich zebrana ; prez J. N. 
Kurowskiego; z 11. tabel. rycin. 8. Warszawa. 4836. Złr. 3 kr. 45. 
Krótka nauka praktycznego chodowania owiec; prze J. G. Elsnera; z niem. wolni A 
Kurowski. 8. Warszawa. 1834. Złr. 1 È 15. p no "l przełożył sę N. 
Nauka chodowania pszczół; przez Dra. W. K. E. Puteche; ztablicą. 8. Kraków. 1835. Złe. 4. kr. 15 
Przewodnik rolaiczo-przemysłowy. Prenumerata roczna M. K. Złr. 4, . 
Przyjaciel ludu. Rok 3ci. Prenumerata roczna. K. M. Złr. 3 kr. 45. 
Skazówka do stówowaćj i Korzystućj uprawy rzepaku, rzepnika i lou W.A.K 
w Lesznie 1836. 45 kr. P , przez A. Kreissiga. 8. 
Gospodarstwo wiejskie , obejmujące w sobie wszystkie gałęzie przemysła rolniczego teoryczno - prak- 
tycznie wyłożone przez M. Oczapowskiego. 16 Zeszytów. 8, w Warszawie. 1835. Złe. 8. kr. 15. 
O rolnictwie ; przez D. Chłapowskiego. 8. w Poznaniu. 1835. Złr. 4 kr. 42. h 
O chowie i udoskonalenia cienkich owiec przez Barona Gems Pana na Putlic. 8. w Poznaniu 
4836. 20 kr. ę , 
Zopełne gospodarstwo wiejskie, teoretycznie i praktycznie ułożone przez towarzyst a 
wydane przez F. Kirchhof. 4 Zeszyty. 8. w Poznaniu. 1834. Pie 2. gi wo ekonomiczne , 
Muzeum historyi nataralnój i cadów stworzenia; dla młodzieży do użycia PMI A | 
ćwiczenia; 212 rycinami. 4. w Poznaniu. 183G. Złe. 4. kr. 30. , 


Das Falte Waffer alè vorziiglicheś Befórderungómittel der Gefunbfeit und aużacyci + <a 
Sranfpeiten. "a w 24 fr. ©. M. beit un gezelrpneteś © ifmittel in 

Mrongovias, autfiiftficheś polnifch=beutfcheó Wörterbuch. Königsberg 1855. 6 5 fr. 6. WI 

Defen, auśfibelicheć Deutch = polnifches WBórierbuch, Kónigóberg 1836, 1 się” ate cieferung a SPA 
gu 1 fl. 5o fr. ©. M. 

Larkio, ng LER Arik ga e Prag 1856. 3 fl 20 fr, ©. M. 

Zoczek C., Zriumph der Getlfunft mit faltem ZBafjer, oder Ruf an alle M -rnaen 

R oł gr Ep 8. Śibiią. 1836, geb. « fi. 8 sd enfchen zum zwedmóaffig 

tanichftadbten ©. M., Qanvbudh der TWafjerheillebre, oder des naturgema abe 

renè mit faltem ZBaffer. 8. Wien, 1857. Srg f gemóffen geregelten Beilverfaý 
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